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w isk u  księży lube lsk ich  w obec Ż ydów  słow ack ich . W  lec ie  1942 r . z obo­
zu w  M ajd an k u  uciek ło  4 Ż ydów  słow ackich . M ieli oni w ejść  w  k o n ­
ta k t  z duchow nym i k a to lick im i z okolic L ub lina . K sięża ci m ie li n a ­
p isać  lis t do Tisy, w  k tó ry m  o d m alow ali trag iczn e  położenie p rzy w ie ­
zionych ob y w ate li słow ack ich  pochodzen ia  żydow skiego, rzekom o  tu  osie­
d lanych , fak tyczn ie  zaś m ordow anych . P rezy d en t po o trzy m an iu  lis tu  
m ia ł cyniczn ie  odpow iedzieć, iż chodzi o jeszcze jed n o  oszustw o żydow ­
skie. S k ąd in ąd  należy  je d n a k  w ątp ić , czy z okolic L u b lin a  w y słano  
w sp o m n ian y  lis t. A u to r n in ie jsze j n o ta tk i z e b ra ł re la c je  od księży  p r a ­
cu jący ch  w  czasie w o jny  w  L u b lin ie  i okolicach. K s. J a n  W l a z ł y ,  
obecnie proboszcz p a ra f ii  św. T eresy  w  L ub lin ie , w ów czas w ik ariu sz  
p a ra f ii  b ronow ick ie j, na  k tó re j te re n ie  z n a jd u je  się M ajdanek , w  ogóle 
n ie  słyszał o Ż ydach  słow ack ich  w  M ajd an k u  (re lac ja  z 20. X. 1972 r.). 
Ks. W ładysław  J ę d r u s z c z a k ,  p roboszcz p a ra f ii  N iem ce, dobrze 
zo rien to w an y , św iad ek  np . m o rd o w an ia  m. in. 500 jeń có w -żo łn ie rzy  p o l­
sk ich , g łów nie  Żydów , z k tó ry ch  l l  pochow ał na  cm en ta rzu  p a ra f ia l­
nym , tak że  n ie  słyszał o Ż ydach  słow ack ich  (re lac ja  z 22. X . 1972 r.). 
Ignacy  Z y s z k i e w i c z ,  w ów czas k a p e la n  w o jskow y  AK, pseud. 
„Ż ag ie l” i p rezes C a rita su  n iosącego pom oc w ięźn iom  w  M ajd an k u , 
w sp o m n ia ł ty lk o  o 2 Ż ydach  słow ack ich , k tó rzy  w  nocy w eszli w  ob ręb  
b u d y n k ó w  p leb ań sk ich  w  p a ra f ii  N ajśw . S erca  P. J . w  L u b lin ie  i n a s ­
tęp n eg o  d n ia  odeszli (re lac ja  z 23. X. 1972 r.). J e d y n ie  ks. J a n  P o d -  
d ę b n i a k ,  w  czasie w o jny  k a n c le rz  K u rii L u b e lsk ie j, obecnie p ro ­
boszcz p a ra f ii  C zem iern ik i, k tó ry  u ra to w a ł 2 osoby narodow ości ż y ­
dow sk ie j, w y sy ła jąc  je  p rzez  A rb e itsa m t na  ro b o ty  do N iem iec, w sp o ­
m n ia ł w  re la c ji z 20. X. 1972 r„  że w  czasie w ojny  d z ia ła ł w  L u b lin ie  
ek s-k s iąd z  czeski, Z e i p  e k. Ja k o  ża n d a rm  b y ł zastępcą  B i e s e g o, 
z a jm u jąceg o  się w  u rzęd z ie  g u b e rn a to rsk im  sp ra w a m i duchow nych . J e ­
żeli w ięc n ap isan o  lis t do T isy , m ógł go n ap isaś  ów  e x -k s ią d z  czeski, 
Z eipek . K sięży  lu b e lsk ich  należy  racze j w ykluczyć z tego  w y d arzen ia . 
Z b y t w ie lk i te r ro r  is tn ia ł w  L u b lin ie  z ra c ji b liskości M ajd an k a . L ę k a ­
no się rozm ow y z obcym i w  obaw ie p ro w o k ac ji. N iem n ie j zn am ien n y  
je s t  ślad  tego ty p u  odno tow any  w  l i te ra tu rz e  słow ack ie j.

P rzed s taw io n e  pow yżej u w ag i w sk azu ją , że h is to ria  K ościoła w  ok resie  
I I  w o jny  św ia tow ej w ym aga jeszcze w ie lu  szczegółow ych opracow ań .

Franciszek Stopniak

Z BADAN NAD EK U M EN IZM EM  
K A R D Y N A ŁA  M IK O Ł A JA  K U ZA N C ZY K A

N a życzenie  ks. p ro f, d r R ud o lfa  H a  u b  s t  a p ra g n ę  p o in fo rm o ­
w ać czy te ln ików  -w P olsce o dzia ła lności now o założonego In s ty tu tu  
b ad a ń  nad  d o robk iem  k a rd y n a ła  K u zań czy k a  p rzy  W ydziale T eologii 
K a to lick ie j U n iw e rsy te tu  w  M oguncji o raz  T o w arzy stw a  im ien ia  M i-
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k o ła ja  z K uzy. B ad an ia  In s ty tu tu  oraz T o w arzy stw a  dotyczą różnych  
dziedzin  p ra c y  n aukow ej w yb itnego  k a rd y n a ła , szczególnie zaś ek u m e n i­
zm u. O w ocem  ty ch  p ra c  są liczne ro zp raw y  naukow e, recen z je  i in n e  
op racow ania . T ow arzystw o  ro zw ija  sw oją  działa lność n a  m ia rę  św ia ­
tow ą, zrzesza w  sw oich szeregach  czołow ych naukow ców  z różnych  k r a ­
jów. P rzew odniczy  m u ks. p rof, d r  R. H au b st, k tó ry  też  k ie ru je  w spom ­
n ian y m  In s ty tu te m . W  B e rn k a s te l — K ues, m iejscow ości w  N ad ren ii n o ­
szącej sw ą nazw ę od im ien ia  k a rd y n a ła , z n a jd u je  się tzw . „Dom  K u - 
zań czy k a”, założony p rzez sam ego k a rd y n a ła  jak o  dom  s ta rcó w , a dziś 
zam ien iony  w  pew nego  ro d za ju  m uzeum  z w ielom a cennym i p a m ią t­
k a m i po zm arły m  fu n d a to rze . W n im  rów nież  o d b y w ają  się sp o tk an ia  
n au k o w e  i sym pozja , pośw ięcone dzia ła lności o raz  spuściźn ie  p isa rsk ie j 
K uzańczyka.

W obecnym  k o m u n ik ac ie  chodzi n am  ty lk o  o dziedzinę eku m en iczn ą , 
a  to ze w zg lędu  na je j w ażność i ak tu a ln o ść . K a rd y n a ł za jm o w ał się  
ek u m en izm em  przed  ponad  p ięc iu se t la ty , je s t  w ięc jed n y m  z p re k u r ­
so rów  w spó łczesnej teo logii ekum en icznej. S p raw y  te  om aw iano  szcze­
gó ln ie  w  czasie ju b ileu szu , k tó ry  odby ł się  w  1964 r. z okaz ji p ięćse tne j 
roczn icy  zgonu K uzańczyka  i podczas sym pozjum  w  1970 r . O czyw iście 
dz iedzinę  ek u m en iczn ą  k a rd y n a ła  om aw iano  tak że  p rzy  in n y ch  o k a ­
z jach . Tu jed n ak  ogran iczm y się  ty lk o  do ju b ileu szu  i sym pozjum .

I

U roczystości jub ileuszow e odbyły się w  B ern k as te l — K ues w  d n iach  
o d  3 do 12 s ie rp n ia  1964 r .1 Z te j o k az ji pap ież  P a w e ł  VI n ad es ła ł 
sw ój sp ec ja ln y  d o kum en t, k tó ry  p rzek aza ł p rzez K ard y n a ła  B e a. S k ie ­
ro w ał go do m iejscow ego o rd y n a riu sza  b isk u p a  T rew iru , M acie ja  W  e - 
h  r  a. S am  p ap ież  p ra g n ą ł rów n ież  w ziąć u d z ia ł w  u roczystośc iach  j u ­
b ileuszow ych . N ieste ty , okoliczności n a  to  n ie  pozw oliły.

P ap ież  P aw e ł VI w  p rzes ian y m  dokum encie  szczególnie zaznacza, iż 
k a rd y n a ł M iko ła j K uzańczyk  p o stu lo w ał re fo rm ę  k u rii rzy m sk ie j o raz  
p ro w ad z ił d ialog ekum en iczny  z ch rześc ijan am i g reck im i, w  k tó ry m  to 
ce lu  u d a ł się  do K o n stan ty n o p o la . S p e łn ia ł K uzańczyk  tak że  u rząd  b is ­
k u p a  B rix en . N a ty m  stan o w isk u  m u sia ł on doznać w ie lu  sm u tn y ch  
dośw iadczeń . P odziw u  godne są  n au k o w e za in te reso w an ia  k a rd y n a ła . 
Z a jm o w ał się on n a u k a m i p rzy rodn iczym i, h u m an isty czn y m i o raz  f i ­
lozofią. Z zak re su  ty ch  n a u k  ogłaszał sw e pub lik ac je . P o  dziś dzień  p o ­
s ia d a ją  one jeszcze sw ój w ażn y  w p ły w  n a  życie n au k o w e. J e d n a k  
w  szczególny sposób k a rd y n a ł za jm o w ał się  teo log ią . N a uw agę  z a s łu ­
g u ją  tak że  jego  osiągnięcia  w  dziedzin ie  kazn o d zie jsk ie j. S p raw o w a ł on 
n a d to  u rząd  leg a ta  pap iesk iego . Z m a rł 11 s ie rp n ia ' 1454 r. w  Todi. Z w ło ­
k i jego  pochow ano  w  kościele  S. P ie tro  in  v incoli. S e rce  k a rd y n a ła

1 Das Cusanus —  Jub iläum  in B ernkaste l — K ues vom  8, bis 12. A u ­
gust 1964. K leine Schriften  der Cusanus —  G esellschaft, t. 7, Trier 
1964.



312 SPR A W O ZD A N IA  I R EC EN ZJE [18]

um ieszczono w  dom ow ej k ap licy  w  jego  m iejscow ości rodzinnej. Poprzez  
sw ój p o s tu la t dokonan ia  re fo rm y  k u r ii  rzy m sk ie j k a rd y n a ł uprzedził 
in ic ja ty w y  II  Soboru  W atykańsk iego . O sta tn ią  część sw ego życia M ikołaj 
z K uzy  spędził w  R zym ie?

G rom kim  echem  odbiło się podczas uroczystości jub ileuszow ych  k a ­
zanie  k a rd . Bea. P o d k reślił on w  n im  zasług i K uzańczyka w  dziedzin ie  
ekum enicznej.. Dziś ekum enizm  stan o w i z jaw isko  ogó lnochrześcijańsk ie. 
J e d n a k  ta k ie  u k ie ru n k o w an ie  n ie  is tn ia ło  za czasów  K uzańczyka, cho­
ciaż n ie k tó re  św ia tle jsze  ten d en c je  już w tedy  ku  tem u  zm ierzały . W De 
pace fid e i  pow iedział k a rd y n a ł, iż w  K ościele sp e łn ia ją  się p rag n ien ia  
ogólnoludzkie, w  De concordantia  ca tholica  p rzed s taw ił zaś obraz  je d ­
ności, k tó ra  w in n a  obejm ow ać całą ludzkość n a  zasadach  ch rześc ijań ­
skich . P o s tu la ty  k a rd y n a ła  ziszczają się w  chw ili obecnej poprzez So­
b ó r W aty k ań sk i II , poprzez R zym ski S e k re ta r ia t  d la  sp ra w  jedności 
ch rześc ijan , ja k  rów n ież  poprzez S e k re ta r ia t  d la  sp ra w  k o n tak tó w  z n ie ­
w ierzącym i. Szczególną uw agę zw rócić należy  n a  in ic ja ty w ę k a rd y n a ła , 
by  pod jąć  dialog ekum eniczny  z w yznan iem  Islam u . W yznaw ców  Is lam u  
u w ażan o  w ted y  n ie  ty lk o  za n iew ierzących , lecz rów n ież  za  w rogów  
k rzy ża  i ch rześc ijańs tw a. W ysiłki ekum eniczne  pow inny  s tać  się  sk u ­
teczne. J e d n a k  d la  osiągnięcia  tego  celu konieczne je s t p rzygo tow an ie  
in te le k tu a ln e  oraz g łęboka k u ltu ra  ludzk iego  se rca .2 3

Podczas w spom nianych  uroczystości odbyło się  rów n ież  nabożeństw o  
ew angelick ie. K azan ie  w ygłosił w yższy ra d c a  kościelny, k s. R ö s s 1 e r. 
Z w róc ił on uw agę  na  p o s tu la t C h ry s tu sa  P a n a : „aby  by li jed n o ” (J 17, 
11), a n ad to  p o d k reś lił zw iązek , ja k i is tn ie je  pom iędzy teo log ią  M iko ła ja  
z K uzy  a teo log ią  L u tra . S tw ie rd z ił on poza ty m , że osobow ość i k rzy ż  
C h ry s tu sa  P a n a  s tan o w ią  n a jis to tn ie jsz ą  p o d staw ę  d la  d ia logu  ogól- 
nochrześc ijańsk iego .4 * 6

W uroczystośc iach  w zią ł u d z ia ł tak że  m e tro p o lita  kościoła g recko  — 
p raw osław nego  w  N iem czech, a rcb p  P o l y e f k t o s .  O n rów nież  pod­
k re ś lił podstaw ow e znaczenie  ek um en izm u  K uzańczyka.3 Podczas u ro ­
czystości w ygłoszono tak że  ekum en iczny  w ykład" n a  te m a t w p ływ u  k a r ­
d y n a ła  n a  k oncepcje  teologiczne L u tra .3

Ja k o  p rzed staw ic ie l S to licy  A posto lsk iej w zią ł u d z ia ł w  u ro czy sto ś­
c iach  ks. k a rd . Bea. P rócz  u czestn ików  In s ty tu tu  i T o w arzy stw a  u d z ia ł 
w  ju b ileu szu  w zięli rów nież  p rzed staw ic ie le  rząd u  N R F  oraz n u n c ju sz  
ap o sto lsk i w  N R F, a rc b p  B a  f  i 1 e, ja k  rów n ież  re k to rz y  n iek tó ry ch  
n iem ieck ich  u n iw ersy te tó w .7

2 T am że, s. 62 n.
3 Tam że, s. 50 n.
4 T am że, s. 54 n.
3 T am że, s. 67 n.
6 R. W e i e r ,  Der E in flu ss  des N iko la u s C usanus a u f das D en ken  

M a rtin  L u th ers , Das C usanus —  J u b ilä u m  zu  B e rn k a s te l —  K u es  vo m  
8. —  12. A u g u st, Die w issen sch a ftlich en  R e fera te , M ainz 1964.

7 Das C usanus —  Ju b ilä u m , s. 21 n.
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O bok u roczystości jub ileuszow ych  z okazji p ięćse tne j roczn icy  zgonu 
M iko ła ja  K uzańczyka, szczególny w y raz  ekum en iczny  posiada ło  sy m p o ­
zjum , k tó re  odbyło  się  w  B ern k as te l — K ues w  dn iach  od 22 do 24 
w rześn ia  1970 r. T reść  o b rad  tego sym pozjum  ekum enicznego  u k aza ła  
się  w  osobnej p u b lik a c ji: N iko la u s vo n  K u es  a ls P rom otor d er  Ö k u ­
m ene*

I I

W ym ieniona p u b lik a c ja  zaw iera  w yk łady , głosy d y sk u sy jn e  z sy m ­
pozjum  o raz  in n e  op racow an ia  ekum eniczne. Cołość ob raca  się  w okół 
n a s tęp u jący ch  tem ató w : 1. E kum eniczne  dążen ia  K u zań czy k a  do z jed ­
noczenia m iędzy  ch rześc ijań s tw em  zachodnim  a w schodn im ; 2. E k u ­
m en iczne  d ążen ia  K uzańczyka w okół po rozum ien ia  pom iędzy  K ościo ­
łem  k a to lick im  a H u sy tam i; 3. E kum eniczny  s to su n ek  K uzańczyka  do 
is lam u; 4. T eo ria  K uzańczyka o ekum enizm ie  n a  p łaszczyźnie  ogólno­
ludzk ie j o raz  o p o d staw ach  p o ko ju  m iędzynarodow ego; 5. P ro b le m a ­
ty k a  po rów naw cza oraz ekum eniczna  pom iędzy  filozofią ch rześc ijań sk ą  
a  w spółczesną ro sy jsk ą  filozofią m ark sis to w sk ą .

1. K uzańczyk  dąży ł w  sposób czynny do zaw arc ia  u n ii m iędzy ch rześ­
c ijań s tw em  w schodn im  a  zachodnim . D oszła ona do głosu  na  S oborze  
F lo ren ck im  w  1439 r. K a rd y n a ł p o d e jm o w ał sw e tru d n e  i odpow iedzia l­
n e  zabiegi, by  u n ię  tę  należycie  przygotow ać. Sw e założenia u n ijn e  
p rzed staw ił w  dziele De concordantia  catholica. Z asadn icza  teza  k a rd y ­
n a ła  b rzm i, iż z is to ty  m oże is tn ieć  ty lk o  je d e n  K ościół. D la tego  też 
z jaw isk iem  p a rad o k sa ln y m  w ydaw ało  m u  się dz ielen ie  K ościoła na  
w schodni i zachodni oraz n azy w an ie  soborów  K ościoła zachodniego  so ­
b o ram i pow szechnym i. T e  o s ta tn ie  p roponow ał określić  jak o  sobory  
lu b  synody  p a tr ia rc h a tu  rzym skiego . Do za is tn ien ia  bow iem  soboru  
pow szechnego p o trzeb n e  je s t  uczestn ic tw o  w szy stk ich  p a tr ia rc h a tó w , po 
p ro s tu  K ościo ła  pow szechnego; do K ościoła pow szechnego należeć  w in n y  
rów nież  p a tr ia rc h a ty  w schodnie .9 T akże  k a rd . B ea p o d k reś lił is to tn e  
znaczen ie  s ta ra ń , ja k ie  pod e jm o w ał K uzańczyk  w  dziele z jednoczen ia  
pom iędzy  ch rześc ijań s tw em  w schodn im  a zachodn im .10

2. Do szczególnych zasług  k a rd y n a ła  K uzańczyka  n a leżą  rów n ież  jego 
w y siłk i o p o jed n an ie  z H u sy tam i. P o d e jm o w ał je  m . i. n a  po lecen ie  
pap ieża  M ik o ła ja  V. Z w łaszcza o k ruc ieństw o , k tó re  doszło do głosu p rzy  
śm ierc i J a n a  H usa  na  m ocy u ch w ały  S oboru  w  K o n stan c ji, spow odo­
w ało  g łębokie  n iep o k o je  i ro zru ch y  w  C zechach. K uzańczyk  p rag n ą ł, 
ab y  z H u sy tam i za is tn ia ło  ek um en iczne  p o jednan ie . W  rez u lta c ie  w y ­
siłk i K uzańczyka n ie  doprow adziły  do żadnego  ekum en icznego  osiąg-

“ N iko laus vo n  K u es  als P rem o to r der Ö ku m en e , M ainz 1971.
9 W. K r ä m e r ,  D er B eitrag  des N iko la u s vo n  K u es  zum . U nions­

ko n zil m it  der O stk irch e , tam że, s. 43 n.
10 Por. p rzyp . 3.



3 1 4 S P R A W O Z D A N IA  I R E C E N Z JE [20 ]n ięcia .11 Je d n a k  nie może to osłabiać historycznych zasług kardynała. Szczególnie w obecnej ekum enicznej sytuacji należałoby naw iązać do ekum enicznych koncepcji K u zań czyka na tym  odcinku. Dorobek k a r­dynała posiada swą głęboką wartość dla współczesnego ekum enizm u. Chodzi o podjęcie dalszych badań ekum enicznych nad tym  dorobkiem  oraz urzeczyw istnianie ich w  życiu.3. Ekum eniczne zabiegi kardynała K u zań czyka dotyczyły również spraw y m ożliwości pojedniania z islam em . W artość tych zabiegów  pod­kreślił kard. B ea .12Przede w szystkim  K u zań czy k  przypom niał, iż M ahom et wierzył w  Bóstw o Chrystusa, następnie przedstaw ił sw oją koncepcję zjednocze­nia pcm iędzy chrześcijaństw em  a islam em  w dziele: Crib ra tio  A lcora n i. Chodziło mu w nim  o pewnego rodzaju usystem atyzow anie, lub lepiej o uporządkow anie m ateriału , ja k i zaw iera K o ra n , który w  ostatecznym  w yn iku podaje naukę chrześcijańską. M ahom et nie m ógł ukazać nauki chrześcijań skiej wprost z tego powodu, że jego w yznaw cy nie byli jesz­cze na takim  poziom ie re lig ijn y m , aby chrześcijaństw o p rzyjąć i zro­zum ieć. D latego K o ra n  m a raczej prow adzić do chrześcijaństw a. W  ta ­k im  św ietle staje się też bardziej zrozum iałe zjaw isko, że w yznaw cy islam u uw ażali za zgodne z nauką M ahom eta niektóre wykroczenia przeciw ko etyce chrześcijańskiej — np. w pew nych określonych p rzy ­padkach zabójstw a czy p oligam ii. M ogło to wszakże stanow ić ty lko  pew ien stan przejściow y. M ahom et określił jako  ostateczny cel K o ra n u : ekum eniczne skierow anie m ahom etan ku chrześcijaństw u.134. K a rd y n a ł K u zań czyk ujm ow ał ekum enizm  w  sensie najb ard ziej szerokim  i ogólnoludzkim . Tego rodzaju teorię ukazał w  dziele: D e  
pace fid e i. Podstaw ow a teza teologiczna brzm iała: una relig io  in  rituum  
varietate. P rzy  zastosow aniu takiego klucza należeliby do ch rześcijań­stw a także Ż yd zi i poganie, skoro posiadają stan łask i.14 K ard y n ał p o­stulow ał rów nież ogólnoludzką wspólnotę w szystkich narodów . Zasadę: una religio  in  ritu um  varietate  m ożna by u kardynała rów nież zm ienić na tezę: un um  im p eriu m  in  nationum  varietate. N ie  ulega w ątpliw ości, iż taka  koncepcja stanow i pewnego rodzaju źródło dla utw orzenia i działalności O rgan izacji N arodów  Zjed n oczonych.155. W  dotychczasow ych rozw ażaniach zajm ow aliśm y się szczególnie ■ekumenizmem K u zań czyka. Chodziło tu o ekum enizm  oparty na zasa­dach chrześcijańskich. Je d n a k  kardynał nie tylko zajm ow ał się teologią.

11 H . H  a 11 a u e r, D a s G la u b en sg esp rä ch  m it d en  H u ssite n , tam że, s. 53 n.12 Por. przyp. 3.13 A . S c h a l l ,  D ie  Sch ich tu n g  des C h rist lic h e n  im  K o ra n , tam że, s. 76 n .; K . H o f f m a n n ,  R ico ld o  P en n in is  un d N ik o la u s von  K u e s  
ök um enische Ste llu n g  gegenüber dem  Isla m  u n d  K o ra n , M ünchen 1971.

14 D as C u sa n u s — Ju b ilä u m , s. 267 n.
15 N ik o la u s v o n  K u e s  als P rom otor der Ö k u m e n e, s. 197.
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Sw e b ad an ia  pośw ięcał on rów n ież  in n y m  dziedzinom , m . i. tak że  f ilo ­
zofii. T ą dziedziną  za ję ła  się tak że  w spółczesna filozofia  ro sy jsk a . Otóż, 
z o kazji ju b ileu szu  p ięćsetlecia  zgonu k a rd y n a ła  opub likow ano  w  ZSRR 
a rty k u ły , pośw ięcone filozoficznym  osiągnięciom  k a rd y n a ła . A u to ram i 
a rty k u łó w  są  p rzed staw ic ie le  św ia topog lądu  m arksistow sk iego . P rzez  to  
za is tn ia ł rów nież  w  p ew n y m  sensie  ekum eniczny  dialog w  zak resie  f i ­
lozofii pom iędzy  filozofią  ch rześc ijańską  a  filozofią a te is ty czn ą .16

P rzed  p ięc iu se t la ty  koncepcje  k a rd y n a ła  M iko ła ja  z K uzy  b y ły  b a r ­
dzo o ryg inalne . N ależy uznać jak o  sp raw ę  oczyw istą, iż budz iły  one 
n iepoko je , a n aw e t sprzeciw y. O sta teczn ie  doprow adziły  aż do tego, 
że na  soborze w  B azylei w szczęto p rzeciw  k a rd y n a ło w i proces. D ucho­
w o u m acn ia ł go jego p rzy jac ie l, a rcb p  P  i c o 11 p  a s s o.17 O becnie in i­
c ja ty w y  te  s ta ły  się szczególnie a k tu a ln e  i w ażne, zw łaszcza po ogło­
szen iu  uchw ał II  S oboru  W atykańskiego .

K a zim ierz  H o ffm a n n

„EK O N O M IA ” W D IA LO G U  EK U M EN ICZN Y M

(U w agi n a  m arg in es ie  k siążk i: Jé rô m e  K o t s o n i s ,  P rob lèm es de  
l ’économ ie ecclesiastique, G em bloux  1971, D uculo t, ss. X III, 219)

W serii R echerches et syn th èse s  w  dziale  dogm atyk i u k aza ła  się t ł u ­
m aczona  z języka g reck iego  n a  fran cu sk i p rzez  a rch im an d ry tę  P. D u ­
m o  n  t  a  k s iążk a  p raw osław nego  a rcy b isk u p a  A ten  i całej G rec ji H ie ­
ro n im a  K o t s o n i s a  pt. P ro b lem y eko n o m ii kośc ie lnej. J e j  9 ro zd z ia ­
łów  poprzedza  p rzedm ow a i lis t (w o ry g in a le  i w  tłu m aczen iu  f r a n ­
cuskim ) K otsonisa  do D um onta  oraz p rzedm ow a i 35-stron icow e 
w p ro w ad zen ie  tłum acza , k tó ry  u s iłu je  przyb liżyć  m en ta lności K ościoła 
ka to lick ieg o  zagadn ien ie , p rzed staw io n e  p rzez p raw osław nego  teologa. 
K siążkę  cech u je  w y ją tk o w a  dbałość o sza tę  zew nętrzną. W szakże nie 
ona  s tan o w i o je j ciężarze g a tunkow ym . O je j w alorze, a  k o n se k w e n t­
n ie  o je j oddzia ły w an iu  ek um en icznym  d ecydu je  p rzed e  w szy stk im  so­
lidność robo ty  au to rsk ie j — K otsonis p rzep ro w ad ził sw ój w y k ład  w  spo ­
sób  ściśle naukow y , p o sługu jąc  się  p ro s ty m  i z rozum ia łym  sty lem  z w y ­
k o rzy stan iem  szerok ie j bazy  dow odow ej — oraz w zięte  n a  w a rsz ta t z a ­
g ad n ien ie . W  naszym  w yp ad k u  szczególną ciekaw ość budzi sam  p ro b ­
lem  dzieła. A u to r bow iem  d o tk n ą ł kw estii, k tó ra  w p raw d z ie  w y s tę p u je  
w ‘ K ościele  k a to lick im , a le  n ie w  ta k im  w y d an iu  i n a tężen iu , ja k  to  
m a m ie jsce  w  p raw osław iu . C hodzi o sw oiste, a d la  ka to lik ó w  pod p ew ­
nym  w zględem  now e, posług iw an ie  się  te rm in e m  „ekonom ia” n a  w y ra ­
żenie tre śc i teologicznych.

16 W. G o e r  d t, N iko la u s vo n  K u es in  R ussland , tam że, s. 200 n.
17 Por. p rzyp . S, s. 52.


